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T e a t r  r t i e j s c o w y .  O p e r e tta  } ( s a r y l c a  C z a r n e c k ie g o .
k w i e t n i a 90 bohaterowie O sta tn ia  nowość!

kwietnia
pełna  h u m o ru  o pere tka  w 3 ak tach  O. S traussa  

Tańce! Ewolucje!

Niedziela, 27 kw ie tn ia  2 przedstaw ienia.
O godz. 4 po p o łu d n iu — ceny zniżone

I*©ls&a I r e w

Sobota, 26 kwietnia. —

Róża S t a m b u ł u
egzotyczna o p e re tk a  w 3 aktach  L. Faiia: 

Egzotyczne tań ce ,  Ew. lucje.

p rzep iękna  opere tka  w 3 aktach  grana z olbrzy­
mim powodzeniem na wszystkich scenach  

europejskich .
Tańce: Mazur, Krakowiak, Oberek.

O godz. 7 m. 45 wieczorem

J C r t lo w a  j K f n i n u t o j r a / n
przekomiczna op e re tk a  w 3 ak tach  Gilberta, 

a u to ra  Cnotliwej Zuzsnny.
Tańce ' Ewolucje.

Bilety nabywać można wcześniej w Cukierni Warszawskiej. — Początek o g. 7 m. 45 wiecz.

Sprawa pokoju z Niemcami.
Pokój zwycięzców

Berlin, 25 kwietni*?.
(Tal. «ł. .Iskry*)

Prasa berlińska wywodzi Ia« 
meaty na temat bliskiego po­
koju i stwierdza, ż® pokój ten 
nie będzie pokojem porozumie- 
al®, leęz pfitkejem wyncussęssym 
lub — jak mówi Foch — „po­
kojem zwycięzców.

(Dla nas, polaków, wiadomość 
ta jest b, pocieszającą. Pr?yp, 
red.)

Amsterdam, 25 kwietnia.
(Tal. wł. „Iskry*)

Kcresp. paryski .Daily Mail* 
doacsi z Paiyra, że Fach cśffisd- 
czył, ii:

„Pokój musi być pokojem 
zwycięzców, a nt® zwyciężo­
nych. Doszliśmy do Resu i nad 
Renem zostaniemy.”

l i i i  ttsa tfiw  n M tk itli.
Barliip, 25 kwletpis.

(Tel. wf. .Iskry")
Wyjazd misji pokojowej nie­

mieckiej w składzie 7C—8 0 1 sób

nastąpi w d. 28 b. w. Do de* 
Isg«cji włączeni są przedstawi- 
cicla prasy.

Nad zapy taaism jak unie- 
sz koc li wić Niemców zastanawia 
się prasa fraiscasisa .L'Actisa* 
i mykezuj®, ie  wszelkie środki 
militarne i ekonomiczne nie wy­
siedzą rezultatu. N emcy są na­
rodem silayra, nawet gdyby 
utraciły lewy brzeg Renu i dziel 
nice na wschodzie, będą przy­
gotowywały się do odwetu i 
znienacka nepadną na Francję, 
Jfdynyns sposobem zapobiega w  
czym jest rozbicie Niemiec aa
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PAPĘ i SMOŁĘ
s p r z e d a j e  t a n i o

Fabryka Papy,
•  • • • •  M S  C ł B O S I
w SOSNOWCU Małachowskiego Na 30,

m m m m m m ® m m m m m i

m m ®  
m
m
m

mm

m
m
m
m
m

szereg małych państewek Wów- 
Europa będzie bezpieczną.

Amerykańscy eskperei finan­
sowi zaproponowali, według p ra­
sy angielskiej, zmafsjszenie 
odszkodowania niemieckiego do 
4 m lljardów  fan tó r. Francja do­
stać ma 2 mtljardy, Bdgjs 1 
miijard, zaś Asglj®, Ssrbje, Pol­
ska i Ameryka po 200 mlijoEÓw 
funtów.

Gijżbj się midi kłódó?
Paryż, 23 kwietnia.

sH ivss“ donosi:
* Z powodu c głoszenia nety 
Wilsona, nlezgadzającej się n& 
przyznanie Włochom Fjuma — 
dziś wieczór lub jutro rano na- 
stąpi odjazd misji włoskiej z Pa­
ryża.

Zatarg koaliaji Wiochami,
Wiedeń, 25 kwietnia.
(Tel. t*. A. T ) .

B.uro korespondencyjne egła- 
•za orędzia Wilsona w sp ra ­
wi® A ls ja ty iu , w którym  pre- 
zydent w yłassasa, ilaezego 
nie moż® zaakceptować nssy- 
inaa ia  Rjeki W łoshcm . Jaźeli 
pokój ma b jó  opagty aa za- 
ssadBi® praw a sprawiedliwe śel, 
to Rjeka m a r ła ż jó  jako b ra ­
w a im ports i eksperta  ®!e 
W łoskom, lesz Polsce, W ę 
grom, Cieohcm, Rsm anji i no­
wemu ngiupow snla JagesJa- 
wji % tego powoda przy pod ­
pisywania trak ta tu  lezdyń 
sklego nie myślano o Rjsae, 
lefis p rsysasno  ją  fkorw atow .

W łedtóska „Zeli* ic n c s1, 
Łe Orlando przestał brać udział 
w rokowaniach.

(W trak fie  przyjmowania 
depeszy aa  lleji nastąp lo ze- 
p sse le  i depesza pozostała 
niedckońoaons. Przy p. r®|.).

Zasługi Paderewskiego 
dla sprawy polskiej.

„Przegląd W lefserny* sa- 
m leszfza treść fnterwićwu z

szefem sekcji minister jam
spraw z»graniszny«h d rem 
Witoldem Jsdką, który ale* 
dawne powróoił s Paryks. 
"D r. Jodko (świadczył, te 
spraw a polska za kosferessjS 
pokojowej przedstawia się ale 
najgorzej. W  ostatnich cza­
sach nastąpił znaczny zwrot 
na lepsze.

Prem jeł Paderew ski swoim 
osobistym wpływem i au to ry ­
tetem  u koalicji oddał naro­
dowi nieocenione usługi i  od­
parł niejeden cios, zgotowany 
Pols«e przez kosfereneję po- 
kejo w ą.

Dr. Jodko ośw iadesjł dalej, 
ie  iw a  esysnlki szkodziły Poi- 
sse, miasowicie wzgląd Ącglji 
i Am eryki na N iem ej, które 
rzekomo nie będą w staaie 
posli śó a&łożcnjeh im zby t­
nich @ifżarów, wreszcie wpły­
wy kyisw skie, które zasad- 
nlezo aw alezały  państwowość 
pcliską. •

T ew srzysie  party jn i d r a  
Jo lk i, k tó ry  Jest Jednym z 
przywódców P. P. S„ pow im i 
ssfele słowa pew ylsze dobrze 
przeczytać i zapam iętać, gdyż 
Ictysłhezaa pr*y każdej spo­
sobności wysilali sw s mózgi 
tylko w tym  kieiunka, aby 
znal źó p re tekst io  ggpi śzl na 
Faderewskiego. Dość tu  przy­
pomnieć historyczny dodatek 
warszawskie ge „ lobo tn ika”, 
donoszący, i i  Piderewski... 
sp rsedsł Śląsk.

W eling  pryw atnych wiado­
me śsi, aa iesz ły ch  i  Paryża, 
prem jer Paderew ski ma po ­
wrócić do W arszaw y si koń­
cem kwietnie, tak, że zjawi 
e:ę prawdopodobnie sa  pierw- 
s*ym posiedzenia sejm u.
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K r o n i k * .
K f l L E N D n m ^

Dziś w sobo tą  26 b. rn. Kleta i 
Marc.

J u t r o  w niedzielę27 b. m, Pelegryna.
Wschód słońca  4 i». 43.
Zachód „ g. 7 m. 14.

Asypity Msliej 
Pożyozki Państwowaf
Dziś, dnia 26 kw ktn ln  1819 r.

nabywać można (po potrącen iu
procentu):

io o  Barkowe, koronowe, rafeiawo za  97 ,43
500 „ „ z a  467,15

1000 „ .  za 974,31
5000 „ .  . z a  4871.53

10000 „ .  . z a  9743,06

Ogólna
Rokowania w  spraw ie po  

życzki zagranicznej. Z Paryża 
wrócił p. Wieniawski, który tam 
z ramienia rządu prowadził ro ­
kowania w sprawia pożyczki z ar 
g ran iczn i, uchwalone] przez 
sejm . Wynik układów jest kó 
rzystsy. Znaczną ezęść pftżyęz- 
ki będzie można ulokować w 
Francji przez zakupeo m atsrja 
łów wojennych, resztą zaś trze­
ba będzie ulokować w Ameryce.

Przedstawiciel® świata finan­
sowego są obecnie zgromadzeni 
w Paryżu i tam  przedstawiciel 
rządu polskiego, którym prawdo 
podobnie będzie p. Wieniawski, 
prowadzić będzie dalsze roko­
wania.

P oseł am erykański w  P o l­
sce . P, Gibhsoa został miano 
WBńy am basadorem  amerykań 
skim w Polsce i wkrótce wyje- 
dzie z Paryża do Warszawy.

G en Haller w ob ec Piłsud­
skiego. O swoim stosunku do 
naczelnego wodza, Piłsudskiego, 
oświadczył gen. Haller:

„Stos«*>ak roój do naczelnika 
państwa? T«n wyreźoie pod­
kreśliłem w liście do marszałka 
sejmu i do naczelnika państwa. 
Z chwilą, kiedy stąpiłem na zie­
mię polską, podlegam władzy 
naczelnika państwa, który dzier­
ży władzę z woli i w porozu­
mieniu z sejmem rzeczypospęli- 
t« j Jestem  tylko sługą mego 
naródu i tutaj w Józefie Piruet- 
skim uznaję najwyższą wiedzę, 
jaką naród przez swój sejm u- 
stanowił*.

N asz .z ło ty " . Za kilką ty­
godni m ają wejść w obieg p a ­
pierowe .złote", wartości 1, 2, 
5, 10, 20 i t. p. Na wszystkich 
prawie będzie portret wodny 
Kościuszki, setki będą miały 
portret Poniatowskiego. Kolory 
będą subtelne tak, jak ca  ban­
knotach francuskich. W ykonane 
bądą z wszystkimi kunsztykami 
przeciw podrabianiu.

Przyire stosunki.
Pras® wielkopolska iea o sf, 

te  ziemniaki, w ysyłaae s  Po- 
ssańskiego do Królestwa pr^ea 
st&sję grasisza* Hsrby, wy- 
ayłsa® s ą ., aa Ś'#ek.

Gdybyśmy Mieli pewność, 
że otraymuja Je tam  ty lko  
ludność polaka, nie m oźasby  
n ie ć  s ie  przeciwko temw, ais 
k tóż rączy, t e  destaj® Ją tam  
jedynie Issdnośń polska. Mogą 
Je otrzym ywać także niemoy, 
a kto wie, osy  ze Ś ą sk a  nie 
w ysyła s ię  Je wgłąb Niemiec.

Dalej aaś—podebao—ursęd- 
aticy w Królestwie be* łapó­
wek—węgla do W ielkopolski 
dostarozaó nie eheą. W prost 
■a każdy wsgoa węgla żądają 
osobaej łapówki.

L esz to e ie  koniee jeszcze  
tysb  kwiatków.

„Dziennik Posssński" do­
wiaduje s ię  sap isyk ład  xe 
źródła lup eła le  pewnego, że 
wagony, wiozą©® żywność a 
O iaftska do Wars saw y, do> 
•h o d ią  do W arszawy i 9cf*Ją

się poty®  częściow o jeszcze  
»ie w yładow ane aż po sa  g ra ­
nice tyasesasow e niem ieckie. 
T ow ary t r  sp rzedaje  się  w 
N iem ezeeh po ceaaeh  w ygóro­
wany eh.

Są to  stosunk i w prost sie- 
możliwe 1 jeżeli nie zm ienią 
się  oo ry ib le j na lepsze, do- 
egsksó się m ożem y położenia 
bess drogi w yjśc ia .

A pelujem y z całym  naeis- 
sk iem  ta k  do n ą iu ,  Jak i sej - 
m u polskiego w W arszaw ie o 
rychle i g ra n t swne ro zp a trzę  
®ie ty e k  a ro y p rzy k ry eh  sto 
eusków ...

Z Sosnowes.
W ymiana g a z e t Władze nie­

mieckie na Śląsku występują 
z propozycje »by dostarczono 
im do Katowi© codziennie: 
„iskrą- , „Kurjer Warszawski", 
„Robotnika", „Hsist* i „Mo- 
m ent*, sism cy zaś dostarczać 
bę 5 pism niemieckich do wy­
boru.

Sądzimy, że władze mfejscó* 
we, do których s 'ę  nic mieszki 
zwrócą, propozycję tę odrzucą, 
chećby z tego względu, że nie 
m ają prawa na wdlwani® się w 
konszachty z aiemcaml.

List d o  cioci, W padł sam  w 
rękę oryginalny list, pisany przez 
Bcnja.nina Moszkowteza z Ło­
dzi do ciSci Sali M ^ndszaj9 , za­
mieszkałej w Lodzi przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 141. List tea 
znaleziono na grasicy, przez 
którą był przesoszony, gdyż 
siostrzeniec widocznie mieszka 
we Wrocławiu, o czym świadczy 
blankiet frm y  wrocławskiej,

Ó »  Banjaninek kończy list ty ■ 
ml słowy: „ludzie prawi® co 
dzień przyjeżdżają z miasta Ło' 
dzi i opowiadają nowości, po­
dobno, i® m cc studentów po­
legło, n i e c h  ta i a b ę d ą  
i d j o t a m i  i n i e c h  s i ę  
n i e  b i j ą  z e  P o l s k ę * .

Beejsm inek dodaje, ie  llciy 
na  odpowiedź. Sądzimy że do­
stanie ją po wojnie i taka, ie  
popam ięta Ją dłagel

O d red ak c ji. Skutkiem roz­
sypania się łamu, w numerze 
dzisiejszym brak jest artykułu 
wstępnego.

Od adm inistracji. Da n u ­
m eru dzisiejszego „Iskry" dołą­
czamy dla wszystkich prenume! 
ratorćw  prospekt „Blbljoteki 
dział wyborowych".

W strzymanie pielgrzym ek  
d o  C zęstochow y. W  Csęsta*
®h®ni8 odbjrlo się pczledseiie 
prasfietawieieli duchowieństwa 
®rłal*s i s s ty ta e ji  spełeesayeh, 
Tow. lekarskiego i t. d. Na
zebran iu  pow nięto uchw ałę 
Bas4«pcją®ą:

„W ob*e oplakaayeh warua- 
jrów eaaitsrisyeh k fs jn  I gde­
rzącej się epldemji tyfaiiu p la ­
mistego, ale dującej się  wyłą- 
s i y i  epldamji @hole?y I czer­
wonki, należy prosić dusfco- 
wićńsiwo o pedjęsi® w poso- 
sraiaieBln w .auinlsterjum zdro­
wia pabllSEBggo, JakBsjsser- 
szej akoji ©elesa powsfezy^a- 
sia  w tym roku pielgrzymek".

Ze S tow , tech n ik ó w . W ais- 
dzielą 27 b. m. o godz. 3 p® 
południu odbędzie się doroczne 
zebrasie ogóla® członków Sto­
warzyszenia techników w b k t la  
włESsym przy ul. Czystej Na 9, 
Porządek obrad z-s»jćą czytai 
nicy w dział® ogłoszeniowym.

Czyją w łls n c ś ć  stanow i 
Przem sza ? Czaraa Przemsza 
zaliczona jest i była do rzek 
spławnyeb, a więc na zasadzie 
praw rosyjskich, które swej m a’ 
cy nie utraciły, nie wolno jej 
ani grodzić, ani też użytkować 
z nie] w ten sposób, by prze­
szkadzać żegludze. Pod dobro­
tliwym okiem rosyjskim pp. 
przemysłowcy zrobili z niej wła­
sność prywatsą, sypiąc na niej 
groble, gdzie to było potrzebne 
dla korzystania z wody rzecznej 
lub też zagradzając ją w parkach.

Być może, iż siedeleką jest 
chwila, gdy po Czernej Przam 
rzy zaczną chodzić statki, tym 
czasem zkś debrzeby było udo 
stępnić ją chociażby dla-łódek. 
G iy  fabryki, dziś nieczynne, 
zostaną puszczone w ruch i 
zaczną zetów na*owo grodzić 
rzekę, to rozgradza»ie Jsj narazi 
je na straty siepetrzebse. Czyby 
wiąs nie było rzsezą wskazassą 
uporadfeow ić już dziś Jake teko 
Czarną Przemszę i kazać pp. 
Scenom porozgradzeć płoty, k tó ­
ra czyalą z piej „wody wm- 
waętrżae" parków prywatsych ?

K oncert n a d  k o n ce rtam i.
W d. 3 maja w teatrze zimo' 
wym dla publiczności sosno­
wieckiej zgotowana zostanie 
nieład® uczta artystyczne.

Oto Koło opieki sód żsłni® 
rzem polskim urządza na swój 
cel koncert z udziałem bardzo 
wyb'taycb artystów. Śpiewać 
będzie p. Stroke wska Farysszew 
ma, grać na fertepjanie pianista 
prof. Raczkowski, a tańce k la ­
syczna wykona słynna tancerka 
N ni Doli.

Tak urozmaicony koncert, aa- 
w«t gdyby był urządzany przez 
zwykłego przedsiębiorcę, śc'ą 
gcąćby musiał publiczncść z 
Soseowca i ekolicy, a cóż do 
pier© się dziać będzie, gdy 
wiemy, że zysk z wieczora obró 
eony będzie na pomoc d k  n a ­
szych żcł aierzyl

W lec n a k o p  „Hf. Renard*.
W sobotą, dale 26 bna. O godz. 
7 wlecz, odbędzie się w kopalni 
„He. Rssard* wi*c w celu órr.ó 
wlersia wypadków chwili b ieżą­
cej. Przemawiać będzie poseł 
fcs. Pośpi®ch.

Z te a t ru  Dziś w piątek świe­
tne operee&a Straussa „B tha- 
t«rowie, w sobotę ostatni® n o ­
wość repertuarów®, dssząc® się 
tlbrzymiaa powodzeniem gn« 
wszystkich seSesch Europy, mia­
nowicie egzotyczna i p e lm  hu 
m oru operetka Falla „Rói® 
Stambułu" z p. Roglńską w rolt 
tytułowej. W niedzielę 2  przed 
stawieal®: p& poł po cenach zni- 
żonych „Polska krew", a wie­
czorem przekooniczaa „Królowa 
kinem atografu".

Św iadectw a s łużby . Lekko­
myślnie częstokroć panie uasze 
wydają służbie tskie lub inse
świadectw®, ale stokroć częściej 
g® świadectwa wcale ni® zwra 
eają uwagi. J lk a  dowód tsgo 
nisnorm ałnego stanu mamy czę­
ste sprawy o dokonanych przez 
służąc® kradzieżach. Fakt taki 
miał miejsce zeledwie kilka dni 
tem u. Słdląea w dsm u pray ul. 
Czystej, przebywszy u jednej 
pani 2 miesiąca, zostsła w yda­
lona za stałe okradanie przy 
zakupach. Nie przeszkodziło to 
sąsiadce służącą tę zgodzić d@ 
siebi®. Po uplywi® m ltsiąca 
służąca za rozmaite nadużyci® 
znów zostaj® wydalona, ale 
jednocześnie otrzymuje trsscl© 
m ltjsca przy ul. M5drz«Jawskir:J. 
Nś nowym miejscu w połączę 
bIu z saw cdjw ym  złsdaiaja- 
szklcm drugiego dnia, zabraw ­
szy garderobę. bSeliisę, biiute- 
rję 5 wiela inaych rzeczy, zni­
knęła bez śladu. Złodzieja udało 
się miejscowej policji przyłapać 
i część rzecif odebrać, służąca 
zaś ze swoją zdobyczą dotych­
czas nie zosteła schwytana. 
O to skutki lekkomyślnego t r a ­
ktowania sprawy.

Zakaz w ypieku c iastek . 
W  sprawi® sakazu wypieku  
i apraeiaży ęiast (rozp. a d. 
7. 4 1919 r.) prayp3Eiia«m y, 
że rasporsądzeaie to wehodzi 
w Sysie z d a ie a  dzisiejszym. 
1 że przez zakaz objęty jest  
rówależ wypiek i sprzedaż 
hurtowa I daialiozna wsael- 
k ie g i rodzaju biszkoptów, h jr -  
batalków; pierników, wafli i 
suoharków.

Zaznaoayó przy ty m aa lsży -  
żs zakasany jest tóirnleż w y ­
piek w sseikleh bułek s ł )dkieh.

S e n s a c j a  c h w i l i
w Warszawie.

Od kilku dni zwraca powszechną 
uwagę grono pań i panów, odbywa­
jących space r  w Rlejacń Ujazdow­
skich w godzinach popołudniowych. 

Towarzystwo to  zachowuje się w 
sposób  tak  arystokratyczny, że  wzbu­
dza ogólny podziw. Panie  ubrane  są 
podług os tatn iej mody paryskiej, pa­
nowie zaś czynią wrażenie gen tlem a­
nów z londyńskiej City.

file nie  to  bynajm niej ściąga tłu ­
my gapiów, k tóre  chodzą krok w 
kr- k za ta jemniczym gronem.

Bo oto  gdy n iebo je s t  bezchm urne 
i m iasto  toni.- w blasku słonecznym 
od ta jem niczego  grona  bije światło 
tak  potężne, że przechodnie  muszą 
mrużyć oczy.

f a k  prom ien ie ją  trzewiki owych 
pań i panów. I krążą wieści, że  t r z e ­
wiki te  czyszczone są pastą  francuską 
Ł i i o n i  l i k o i r  ( C z a r n y  Ł a w )  

I g r n a p o i .  — Warszawa.

Z  B ę c t ib a .
Z p a tro n a tu  poborow ego.

W  Bnyhii&ssysft dalach sa r są i  
P a tro ia lu  pcboraw egorosB sez- 
£i& zb ierać  sk ładk i 1 eflury , 
p tzez  up&łaOMOsaiioaysh ©ałou- 
ków* Mamy uadsie ję, i 9 spo- 
łeeieósiw©  b ę iz ló sk id  poprza 
t#-k w aaiosły  ©el i żs k s ż ly  
B&piea® się  aa  ©słonka, tym - 
bsrda ie j, że sk ładka  szłosko* 
w ska w yaoslć będzls suioslęes- 
ale  s d  2 m k. wzwyż.

Z sejm iku pow iatow ego. 
Na esta taiM  .posiedseniu ssj 
m iku powiatowego przygnano 
pa treaa tow i poborow em u 50 
ty słęey  marsk. Dziś a a p o e z a t 
taj guffij w płyeęło  m  rę«e 
skarbn ika  p a tro n a .u  p. Z iz i- 
tow iećkiego mk. 15 tysięsy .

Z Urzędu walk! z lichw ą I
sp a k u lsc ją . U rząd  w alki z 
ilehw ą w ydał rozpsrząSzenie, 
ssoęą którego w łaśsięiele  do 
a ó w  obew iąaaai sąw y w łesaać  
w b ram ach  dom ów k a rty  fi 
w ykazem  w clsyeh  M lesakań 
1 z p o ia i ia m  eea kom ossego. 
Rówaieź, aby  zabezpieczyć ta k  
aw azych sublokatorów  od wy- 
sy sk a , u r* ą i  nakazuje wyw ie­
sić w bram ach spis w łaśsM ell 
K leszkań, odaajaaująsyah po- 
kć je , z psdsaisM  oen pobiera-
sy e h  za Bi®. Nie s tosu jący  
się  do niaiejszego rozporsą- 
dzesla  b ę ią  k a ra s i w d ro iz e  
adajialstraeyjsiej a resz tem  i e  
tsfae^h m ie s ię s f , lub g fzyw są  
w w ysokości do 60 ty * .s ia re k .

W gazetach  
c i f  n a ,., parkanach.

(Koresp. wł. „Iskry".)
Dąbrowa, 24 kwietnia.

J«d«B z® zssjornych moisb, 
który wssędzio bywa! i wszystko 
widział, opowiadał ml, że w 
A m sryss czy też' AtiglU zwiedz!} 
jadtiG miesiączko (m ósil rai na­
wet nazwę tego miasteczka, 
brzmiącą z augielsks), licząc® coś 
©koło pięcia tysięcy mieszkań 
cśw, które posiada włssna pi­
sm© sodzienae. Zdziwiłam się 
aiiamało. Jek to  — pomyśl®łam 
— takie nasze Zagłębie, które 
posiada przeszło 200 tysięcy 
mieszkańców, ma  tylko dwa 
p lsm i i tó  w „szczupłych" for­
matach 1 Redaktorzy tych pism 
skarżą się przed ogółem, że 
„eissne ramy pisma ®ie pozwa­
lają im pomieścić tego a tego", 
że brak im korespondentów, 
którzy inf jrmowallby prasę o 
n isz a c h , godayeh wzmianki w 
gszeele; i wiele jeszcze inaych 
mogliby przytoczyć skarg, ale 
widocznie nia chcą, bo tO „groeb 
© śclasę".

Ż e  w Zagłębiu są tylko dwa 
pismź, uieby w tym złego ale  
było, ala niechby Już nie uskar­
żały sł®, że mają „szczupła ra­
my*. D*a pisma, dobrze pró- 
wadzone, mogłyby obsłużyć całe

Zagłębie, ale tu trzeba społe- 
szsństwu arzy|ść tycn pismom z 
pomocą. J s s t  obowiązkiem każ- 
degó obywatdfi dbać o prasę, 
bo ta prosa Jest naszz; od nas 
zależy jej rozwój i staa . P a ­
miętać należy, że jaka prasa, 
takie 1 spęłsezeństwo I odw rot­
ni?. Przyjść z pomocą — zna­
czy podtrzymywać m oralnie, 
czytać to pismo, prenum erować, 
ogłaszać się w aim , Tylko w 
tych warunkach pismo może 
egzystować, rozwijać sfę i wy­
wierać wpływ tam , gdziaby so ­
bie tego życzył ogól.

Ktoś sobie pomyśli, że arty­
kuł sslalejszy j®st celową rekla­
mą dla pism Z*gł?bia, d a  się 
grubo omyli. Nie rozchodzi mi 
się wcale o właścicieli pism, 
redaktorów, ale o sam ą prasę 
z* głębiowską. Wszak na kieru­
nek pisma wpływa tylko ogół, 
stojący około tego pism©; re­
daktor jest w yraziddem  opinjt 
tego cgółu i mim może  iść wbrew 
jego well. To powianl wszyscy 
zrozumieć. Zresztą obowiązkiem 
naszym jest dążyć do tego, aby 
mieć debrą prasę, która infor­
m owaliby aas ściśle o rzeczach 
miejscowych; aby nia uciekać 
się w tych sprawach do innych 
zamiejscowych pism, które, o  
tutejszych stosunkach są za­
zwyczaj źls iuf srmowaae.

Ale u nas mało jeszcze m a ­
my ludzi, którzyby chcieli to  
zrozumieć. D aczego pismo o- 
głasze, że ma „szczupłe ram y"? 
Odpowiedź krótka: bs  jest sła­
ba finansowo, — nie maże s o ­
bie pozwolić a® więcej druku. 
A wina to nie redaktora i jego 
współpracowników, lecz nasza.

Stwierdzić należy fakt, ie  w 
wysokiej mierze dział ogłoszeń 
podtrzymuje pismo — i droga 
tekiej reklamy jest nsjskutecz- 
nlsjszą. Tymez&ssaa u na?, w 
Zagłębiu, obrano inną drogę re ­
klamy. Po p&rkanach, te rn ie - 
nicach, słupach telegraf cz&ych 
ot c. wiszą setki ogłosz%ń,> które 
właśnie nadawałyby się do ogł 1- 
32*ń drobnych w gazetach. Wśród 
mozaiki pónaklejanych egłószeń 
widnieją drukowane, hsktogra- 
f jwane, pisane, z horendalsym i 
błędami ortograf,cznymi, i g ło­
szą o przyjaździe „sławnej hiro- 
m astkl", to znów o kupnie lub 
sprzedaży, wreszcie rólne w spra­
wach osobistych @t c., e t «., sło ­
wem — co kto chce.

Z mlasl Zagłębia najwięcej 
uwidocznia się to w Dąbrowie, 
gdzie, po zwinięciu smutnej pa• 
mięci „Gazety Polskiej", subsy- 
djowane) pt-zez władze austrja- 
ekie, publiczność zapomniała, 
że w Sasnowau są pisma co ­
dzienna, które zamieszczają ta ­
kie ogłoszą ais, a w poszczegól­
nych miastach są f;ijs tych oism.

i co za rozrzutność 1 Wszak 
kilkadziesiąt ogłoszeń zamówio­
nych w drukersi kosztuje kilka- 
esaścle m srek, lub kilkadziesiąt 
koross, a gdzie koszt® rozkleja­
nia po miaśffle? Za ts  pieniądz* 
b jłjb y  kllkskrotaa ogłoszenie 
w gazecit i z lepszym skutkiem , 
a tym semysa byłoby m oralne 
zadowolenie, ź«s się pom aga 
pismu w Jago egzystaseji l 
wpływa na rozwój i udoskona­
lanie t*goż.

Władze miejskie też nie zwra­
cają uwagi, źe wkrótce cała 
m iasta będrle upstrzone różnego 
rodzaju papierkami, co ze wzgię- 
dC w estetycznych wcale nie jest 
pożądane. Zresztą i same magi­
straty, ze względu na ekonomję, 
mogłyby b. często mla uciekać 
się do rozklej sala ogłoszeń na 
mieście, a ogłaszać to w gaza* 
tash. Zainteresowani czytaliby 
te ogłoszenia i rozporządzenia 
w gazetach, skąd jedsocześnie  
czerpaliby i inne wiadomości. 
Źt i to przyczyniłoby się do  
rozpowszechnienia pism miej­
scowych i podniesienia czytel­
nictwa — nie ulega wątpliwość.

Wracając jeszcze do tych roz­
klejanych ogłoszeń, nadmienię, 
źe po ulicaah snują się paczki 
uliczników, którzy tylko czatują.
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m m o

Sfinks
w  ®®suowca„

IMm praskie —- — pod tytułem — —

mim Ml
draosst w 6 csęśclsch (13 abr»«.)t odtwarzający ohydy 1 zbrodnia pruskie 
Ceny m iejsc podwyższone. — Początek przedstawień: w święta o 3, w dni powsz. o 6.

Podajemy do wiadomości pracowników i pracownic 
wszystkich szpitali w Zagłębiu Dąbrowskim, że w niedzielę, 
d. 27 kwietnia 1919 r., o godz. 3-ej *po poł. odbędzie się 
w sali Polskich Związków Zawodowych na Pogoni

Z E B R A N I E
w celu omówienia spraw, dotyczących organizującego się

M sffiso IwigiKa i i m i n i n  Sloż&j szpiłalaej.
Na zebranie winni przybyć wszyscy członkowie i ci, 

którzy do Związku pragną się zapisać.
T y m c z a s o w y  Z a r z ą d .

aby zrywać te ogłoszenia—mają 
w tym dzifd® uacdóbsnia; w ęc 
aiaraz takie ©głsszgsi!® ale osią­
ga celu.

K. O.

Z  G . Ś lą sk a .
List do księży germ anisa- 

•torów P. p. Kszimierz Ugcń 
i A, G segorzek wydsli w Kato- 
wicach „List do górne śląskich 
ksiąiy-gsrmanizBtorów", w któ­
rym apelują do uczuć i sumie- 
eie tych kapłanów, by zawrócili 
z drogi fałszywej, po której kro- 
czą.

„Ks:ąia polscy i sprawiedliwi 
księża, chociaż centrowcy — 
głosi dopisek do „Listu* — o- 
trzymają go dla informacji."

„G areta O polska" z rozkazu 
dowódcy sił wciskowych zastała 
zewl»szoaa ne 4 tygodnie.

Zam iana. N emcy wysyłają 
do Possania lOGO tona węgla 
górnośląskiego wzamiaw za 300 
tono kartofli, obliczają przy tym, 
że są oszukani.

Z kraio.

na 3 lata ciężkiego więzienia; 
Mkhała S trama usroiaioso od 
osksrżaala,

Nowó przedsiębiorstwo w  
Tarnowie. Zawiązała się spół­
ka z ogr. odpow. „Żtglaga 'pol­
ska, sekcja dla rzeki Dunajca 
w Tsraowis" z tymczasowym 
kapitałem 200 000 kor. Inicja­
torką zawiązana tej spółki jest 
towarzystwa „Żtglug® polska w 
Krakowie", która przystąpiło z 
udziałem 80.000 kar,; resztę ka­
pitała reprazeattiją: Rada miej. 
Taraowe, polscy przemysłowcy 
1 nadbrzeżni wł«śdei«tla.

Powyższa spółka ma na celu 
eksploatację żwiru z koryta rze 
ki Dunajce, handel wikliną i wę­
glem drogą wodną.

Ś« p. Stefan ^ossut.
Zmarł w Warszawie niespo­

dziewanie ś. p. Stefan Kassat, 
inżynier- technolog. Zmarły był 
Jedną z tych postaci zasłużo 
cyęb, które obók wszelkich cnót 
i zasług jednocześnie przez ca­
łe życie ukrywają się w cieniu.

O rodzony w r, 18 *9 w G ój- 
eu, pó ukończeniu instytutu 
tschaologiczsego w Patorsburgui, 
poświęcił s>ą pracy zawodowej 
w przemyśli i w krótkim Czasie 
osiągnął bardzo wybitaa stano­
wisko dyrektora największych 
zakładów fabrycznych w L-?dzi 
i Żyrardowie. Zmarły był jed 
ssak ssiętylko wybitsym iażyaie 
rem dyrektorem, ele także i wy­
trawnym zsasrsą 'spraw ekono­
micznych oraz gorącym działa • 
ezam społecznym i narodowym.

Przed trzydziestu przeszło la 
ty (w r. 1887) ś. p. St. Ktrssui 
zakłada w Lodzi, wówczas zu 
p-łole zsiemczoaej pierwsze 
pisoso polskie „Dlanaik Łódzki". 
Po upadku „Dziesnlka" zasilał 
stale przez czas dłuższy artyku­
łami wstępnym? „Kar. Łódzki" 
za redakcji W. Moaslorskiego.

Wcz«śn$ej jaszcz® w r, 1875 
założył w Warszawie „Przegląd 
Techniczny" i aapissł cały sze­
reg poważnych prąc. („O słow­
nictwie tschalsznym", „N iwe 
praw© fabryczne" i t. p,). Naj­
bardziej jedaas zaamiaaaą z 
nich, stanowiącą najpiękniejszy 
pomnik dla zmsrłego, jest »raca 
J.igó o rzemiosłIch, w której 
znajduje się rasczowa i głębokie 
ujęcia programu odbudowy rze­
miosł polskich. D ugina bógaj, 
j**szcze cenniejszym pomaikiem 
zasług zmarłego, było założenia 
wadług Jsgo plaau szkół/ tech­
nicznej „Wawelberga i Rstwaai 
da". Przed dwoma raiesiąsam- 
ś. p. Stef in Kossut został mia­
nowany wiceprezesem państwo 
wego urzędu likwldscyjsego. 
N estety, śmierć niespodziewana 
przecięła pasmo żywota działa­
cza i obywatela, jakich dzisiaj 
kraj najbardziej potrzebuje.

Cześć jego pamięci!

N apad sjonlstów  n a  żo łn ie­
rzy H allera. Z Warszawy do 
noszą do „Kurjara Ilustrowane­
go". „W dzielnicy żydowskiej 
tłum sjonistów napadł n« idą­
cych ulicą kilkunastu żołsiersy 
% PozB»sia i korpusu Hsllersr. 
Żsłalerze, broniąc się, kilku ży­
dów poturbowali.

Oddziały wojska zaprowadziły 
wkrótce porządek

M anifestacja B iałegostoku 
3L okazji zdobycia Wilna. W 
drugi dzień świąt Wlelkiejaocy 
edbył się w Białymstoku uro­
czysty pogrzeb 9 żołnierzy, ra* 
aSoeysh p*ed Lieą, któszy zmarli 
■w szpitalu tsmtejsiym.

Wiadomość o zdobyciu Wllaa 
-.mieszkańcy ctnycnsli w czasie 
nabożeństwa. Procesja pogrze­
bowa zmieniła się w pochód, 
fłżd  grcbaco przemów:! miej­
scowy proboszcz oraz wódz za­
łogi gesarał Odymiać i przed­
stawiciel straży kresowej p. Weń 
kowicz.

Z sądów Przed sądem przy 
sięgłyce w Tamowi® odbyła się 
rozprawa przeciw Stanisławowi 
Szrnmewi i spóinikom o zbro­
dnię morderstwa.

Stanisław Szram stał pod za­
rzutem zamordowania swa} wła­
sne] żony dnia 18 go lutego r. 
b. w Rzędzienowicaeh pod Miel­
cem, za namową swego ojca 
Michała i kochanki Kieliaaów- 
nej.

Na podstawie werdyktu przy­
sięgłych skazano Stanisława Szra­
ma na karę śmierci przez powie­
szenie, Marjaaną Kieliówną —-

Telegramy.
^Podztąkowa nia i adresy żydom 

z  racji pogromu bolszewikom,
Warszawa, 23 kwietnia.

(Tel. P. ft. T.)

• iComyaśkit po s il.Ze sfer arzędo^ych do­
noszą ze Slonima;

Przedstawiciele ladoośct 
żydowskiej zredagowali adre­
sy do reprezentantów władz 
wojskowych polskich z wy­
rażeniem najszczerszych po­
dziękowań za oswobodzenie 
żydó® od jarzm a bolszewic­
kiego i prośbą o przyjęcie 
wyrazów bezgranicznego od 
dania się.

W końca żydzi proszą 
Boga o błogosławieństwo 
dla sławnego Orła zwycię­
skich wojsk polskich i na- 
roda.

ftdres żydów S ł o n i m ­
s k i c h  znalazł oddź®ięk

Na odtlakaeh L'dy, Bar&so- 
wlea i Pińaka spokój.

Hsller, pułkownik.

Rozkaz dzianny" 
] e n .  S i e p t f c k f e g o .

Warszawa, 24 kwietnia. 
(W. A. T.)

Po wzięciu Wilna jenerał 
Szeptycki, dowódca frontu li­
tewsko białoruskiego wydał na­
stępujący rozkaz: „Do wszyst­
kich oddziałów frontu.

Dowódcom frontu zaniemeń- 
skiego i rzeki Szczary, jenerało­
wi Lasockiemu i Mokrzęckie- 
mu, memu szefowi sztabu kap. 
Perkowiczowi oraz wszystkim 
dowódcom i żołnierzom za 
świetnie w konane operacje 
cześć i podziękowanie

Moi żołnierze! Moi drodzy 
chłopcy! Wilno nasze, Lida na­
sza, Baranowicze nasze, Nowo- 
qr^dek nasz. Lepszego daru nie 
m ogliście złożyć w dniu Zm ar­
twychwstania Pańskiego,

Waszym mozołem, waszą 
krwią, waszym bezgranicznym 
poświęceniem i nadludzką wy­
trwałością odwalacie kamień z 
martwycbpowstałej ojczyzny.

W całej RzeczypospolitejPol- 
skiej, jak długa jest i szeroka, 
zapanuje jutro wielkie wesele. 
Gderzą miljony serc wdzięcz 
nych dla was. Łzami wzruszenia 
i okrzykiem podziwu powita 
naród czyn wasz. Wy zaś po­
słuszni i karni, srodze utrudze­
ni, stać będziecie na swoich 
placówka h, śledząc pilnie za * 
czajonego wroga i gotowi za­
wsze na śmierć. Zdała od rodzin, 
zdała od ciepła i wesela.

Alę chłopcy: „nic to . Służba 
nieskończona. Ojczyzna w nie^ 
bezpieczeństwie. Świadomość 
spełnionego obowiązku wystar­
czy nam za wszystko. Wesołego 
Alleluja, chłopcyl Poległym 
cześć! Dziękuję wam i podzi­
wiam, was bohaterzy moi! Prze­
czytać przed frontem.

(—) Szeptycki, 
jen. i dowód, frontu litew -białorus

jfiemlaszki okradają 
halerczyków!

„ P ro w o k a cje"  (?) p o ls k ie .

Berlin, 25 kwietnia.
(Tel. wł. „Iskry".)

Prasa berlińsko ogłasza:
Podczas przejazda wojsk 

polskich przez Fraastadt 
zaszedł godny pożałowania 
wypadek.

„Podczas postoją pociąga 
na stacji niemieccy ochotni­
cy skradli dwa kafry ofice­
rów polskich i wiele wor­
ków z owsem.

Przy adzialc komisji koa- 
Icyjnej wypadek ten zakon 
czońo w ten sposób, \% 
niemcy wynagrodzili natych­
miast poniesione przez po­
laków straty, a osoby urzę­
dowe wyraz ły swe abole- 
wanie z powodu kradzieży.

Dowódca kompanii, któ­
ra pełniła słaźbę na stacji, 
został zawezwany do sędzie­
go śledczego.

„Jedno: ześnie m a s i m y  
również zanotować „Skan­
dal" ze strony polaków, 
którzy nie wypełniają zobo­
wiązania co do powstrzy- 
man a się od prowokacjj (?!)

W ostatnich dniach jeden 
Z pociągów był abrany fla­
gami polskimi, a żołnierze 
polscy śpiewali prowokające 
pieśni narodowe polskie!1*

Granice polskie.
Ro erdem, 25 kwietnia.

Z Paryż® donasza:
Komisja do saraw polskich 

ustaliła już wschodnie granice, 
Polski od Baltjfku do Ciał®a (?)

Paryż, 18 kwietnia.
(Tal. P. A, T.)

„Jouresal" donosi:
Komisja do spr»w polskich 

rozpatrywała wczoraj sprawę 
grasic wsthódnich Polski.

Projekt oddaj a Polsce Brześć 
Litswski, Kowno i linje Bugu.

Warszawa, 25 kwietnia.
Kansusikafe sztabu ganarślss- 

go z d. 24 b n u
F ron t galicyjski.

Aftyierja siepirsyJ&sieJska 
ost geliwała słłfcym opalem 
a klercsaka póiaaśaago Zb jisko 
i Fo4s»m)se.

W  utsnrssoe p site li (?dslt?) 
poniósł a lep jsy ja tie l asaaasns 
atr&tj i so^tał w yparty s  taj 
wsi. Na ffdsssie f  rest a, psóss 
skhej dssiałalaośai patro li wy- 
wiadowcsyeb, spskój.

F ron t wołyński.
S jtu aa ja  bea san lasy.

F ron t litew sko • białoruski. 
W  W dnle psnaje spokśj.

Przegląd wojsk w Warszawie.
Warszawa, 24 kwietni®.

(Tel. P. A. T.)
Dziś rano 6 godz, 10 ®| w k o ­

ście!® garnizonowym oa placu 
Saskim odprawiona została assza 
potowa dziękczynna z powoda 
wzięcia Wilna.

Po mszy św. przad H albre® , 
generslicją polską i francuską 
odbyła się defilada oddziałów re­
prezentacyjnych garnizonu war­
szawskiego.

Bolszewizm,
to Eędza i głói.

Paryż, 23 kwietnisf
(Tel. P. A. T )

Na poaladzialkowym posie­
dzeniu kongresu socjalistów 
francuskich B anting wygłosił 
mowę, w której przestrzegał to­
warzyszy francuskich przed eks- 
peryraantem bolszewickim.

Szwocja mogła lepiej, niż kto- 
/ kolwiek iany, przypatrzyć się 

zbliska wynikom feolszswizrau, 
szczególnie] w Finland]! I w 
wielkich miastach jak Piotro- 
gjród.

Pod władzą bolszewiznsu p ro ­
dukcja jest przerwana, Jest to  
zupełnie zawieszenie, zupełne 
śmierć wszelkiej czynności, ab- 
sclutny rozkład gospodarczy z 
ssgjstraszliwsiyml skutkami: nę- 
d ią  i głodem.

To nie jest llaja socjalizmu, 
tym maisj jaga tryumf, to ]est 
zaprzeczssiis socjaliznaa.

Dyktatura proletariatu, oświad­
cz® Brastiwg, jest tylko karyka­
turą socjalizmu, który w swoje] 
istocie Jest organizacją i roz- 
szerzeniem demokracji.

Pomoc dla Wilna.
Łódź, 52 kwietwio. 

(Tel. P. A, T.)
Magistrat wyasygnował 1® 

tvs. mk. dla głodnych braęl w  
Wilnie.

T» innych ostoobod/onych Wojska aasasoeaf «zga8jąo3co-
miOSteczkoch Litwy i Bla- llc® °* rozprossoayofe ®deaotf-

ganlaowaiyeh oldsiałóir hol- 
*orasi- oiewiokłeh.

Wojska bolssewiaki*, które 
- stały aa saehói ed Wilaa, oo-

fają się w ntaładiie aa półaot 
w kleraaka WJiomievxa.

2 ok ^gsiłiarawo-JCaaaiowy
Halei-ezycywChejmie.  € ł m M j J o g i t i s k l

w Będzinie
ChOm, 25 kwietnia. 

(Tel. P. A. T.).
Z  powodu zajęcia Wilna, woj • 

ska H allera wysłuchały mszy 
pciowej i urządziły def ladę.

poszukuje pracownika handlo­
wego, branży kolonjalno- 

spożywczej.
Oferty z odpisem świądectw 

nadsyłać bezpośrednio do fir­
my: Będzin, Małachowskiego 40-



S W I
W sprawie 

delegacji niemieckiej.
Pary?, 24 kwietnia.

(1*1. w}, .iskry*)
Gen. ftudent, przewodniczący 

komisji rozcjmcwej międzykoa 
Jkyjnsj, wysiał do przewodni­
czącego kcmisji aiemieckie] no. 
tą  następującą;

.Marsze łek Foch telenrt fuje 
pod d. 22 kwietnia Ks 2093:

1} Delegacja niemiecka moi® 
wyjechać, gdy będzie gotowa. 
Rząd niemiecki proszony jest o  
zawiadomlesie możliwie szybkie 
© terminie wyjazdu. Przyjazd 
d o Wersalu będzie tak uregulo­
wany* by nastąpił wieczorem, 
by mógł się odbyć spokojnie.

2) Delegaci niemieccy będą 
snfeli zupełną swobodę dla speł 
clenia swej misji oraz wcIpcść 
komunikowania się łelegrtficz 
nie i te Itfc nieśnie z rządem 
swoim.

3 )  Delegacja niemiecka może 
natychmiast wysłeć komisję z 3 
esób do Wersalu w celu peezy- 
sienią przygotowań."

dla wszelkiego 
rodzaju skór

IGNHPOL

R ep rezen tan t:

leczy radykalnie maść ,« C 5 a B I O F O R % i  — O B A ^ R r
M ocniejsza DLfl DOROSŁYCH i łagodniejsza DLfl DZIECI, prow izora farm acji 1  O K A Ń S K I E g o
Sprzedaż w ap tek a ch  i sk ładach  ap tecznych  _  GŁÓWNA S P R Z F nnk  u  * ni h *

R F I N f . n m  ( n B H Ń c w i  U Ł U w n n  SKKZEDfiZ:  Hu r to wy  sk ł ad  a p t e c z n y
KEiNGOLD i ORANSKI— Ć/ARSZA WA, Zielna 24, telefon 408-36

Bolszewicy domagają się 
rabunki.

Budapeszt, 25 kwietnia, 
(Tel. własny .Iskry*,)

Biuro telegr. donosi, ia sy­
tuacja na Węgizech pogarsza 
się  codzicnałe.

Delegacja bolszewicka wystą* 
piła do rządu z żądaniem, by 
urzędowo pozwolono aa trzy  
dniowy rabunek w mieście.

1 ~ ąd tę warjacką preśbę o d ­
rzucił.

Porażka bolszewików.
Londyn, 24 kwietnia.

(Tel. wł. .iskry*.)
Biuro Reuter® donosi:
Z Omska nadeszła wiadomość, 

iż wojska syberyjskie zajęty 
liawsk oraz Bcgulmą i Buraarn-
iłiW (?).

Pod Sarapulem wzięto do nie* 
woli 25 tys. bolszewików oraz 
zdobyto pociąg pancerny, 6 
dział i wielkie zapasy amunicji 
i żywności.

Zbrodnie bolszewików.
Berlin, 25 kwietnia.

(Tel » ł. .iskry*)
Prasa beri ńsks dowleduj® sią 

»« źródeł urządewyeb, i® w 
Rydze bolszewicy rozstrzelali z 
górą S»CC0 osób.

Prośba, wystosowana de a ira -  
•ców o  obroną, nie mogła być 
spełnioną dla braku wagonów 
oraz ze względu s.a potrzebę 
większej licści w cjsla sa  teką 
ekspedycję.

f  . A  i  f  A

I)zarny Łew

O f i a r y *
( (Z łożono bezpośredn io  w „Isk rze '.)

Józef Kwiatkowski za p o  
twarz rzuconą , na Sz. Skóza 
składa na skarb narodowy kor, 
30, (trzydzieści). .

— Namysłowski mk. dwie
składa r a skarb narodowy.

L i o n - N o i r
Znana pasta do obuwia „CZARNY LEW* (LIcnNoir) zjawiła

się na rynku.
W ł a ś c i w o ś ć  t e j  p a s t y :

Konserwuj® skóry, nadaje jej w ydatny połysk, czyni 
skórę nieprzem akalną j m iękką.

P asta  . C t e a r i i y  Ł e w * .  dzięki je j  obfitości farby i tłuszczu czyści 
l czerni obuw ie naw et z n a jg o rsz -j skóry,

S l r i a u l  „ R I P O I ,  I N ", W arszawa, G raniczna Nś 9 te ł 94-83
y :  Q *1 n  ć  w s a s < 5 « l a s i « _

Stowarzyszenie Techników w Sosnowcu
zawiadamia pp. członków, iż w niedzielę dn. 27 kwietnia o godz. 
3 po poł. o d b ę d z i e  s i ę  w ickalu własnymw Sosnowcu, 
przy ul. Czystej Kł 9

Dormm loiiie Ziniaflzeiie
z następującym porządkiem obrad :

1> O dczy tan ie  p ro to k ó łu  poprzedn iego  posiedzen ia ,
2) Spraw r zdan ie  Zarządu,
3) Spraw ozdan ie  K cm isji Rewizyjnej,
4, Spraw ozdan ie  K om isji w ybranej d la rozpa trzen ia  Ustawy O gólno 

Polsk iego  Sb w arzyszenia Techników,
5) W ybory p rezesa , 7 członków  Z arządu  i 5 członków  Komisji 

Rewizyjnej,
6) W nioski.

Zarząd Stowarzyszenia Właścicieli Nieruchomości
w Sosnowcu

zawiadamia swych członków, że w „Stowarzyszeniu 
przy ul. Starososnowieckiej N° 10 jest do nabycia:

s i E i ® l s i  w keizkufe w cenie no 10 mk. za pod, 
p a k  (k leb em a ss) w cenie po 10 mk. za pnd.

UWAGA. O ile do  d. 1 m aja r. b. pp. członkowie- nie zgło 
szą się po smołę, to po tym terminie sprzedaną 
będzie innym.

Kolporterzy
„ISKRY'* poszukiwani są na kopalniach b. okupacji

austrjackiej.

ODDAMY również od 1 m aja  FILJĘ w GRODŹCCJ na 
w arunkach bardzo dogodnych.

Zarobek łatwy, pewny i wysoki, gdyż kolportaż „Iskry*4 
w Grodźcu daje z górą 200 mk. miesięcznie

Zgłaszać się do administracji „ISKRY" w Sosnowcu.

r

K

Skład Hurtowy

Fiiikiriulitn jłli
w Sosnowcu, Modrzejewska 37,

poleca:
kawę pateną w p a ru  gatunkach .
Kawę słodową w paczkach y, i */, w najlepszym  

gatunku .
Cukry, Irysy firm y Fr. Fuchs i Synowie w War­

szaw ie i innych firm .
Cykerję Ferd. Bohm a i innych firm.
H erbatniki, wafie i c iastka  m iodowe pierw szorzęd­

nych firm Warszawy.
Czf kolsdkf, trafie  arakow e, koniak., likier, i t. p. 
Farbka do  bielizny w proszku, łfiaok, firm y Zygm 

M am lok.
Płyn do  czyszczenia; m etaii. — P asta  do obuwia, 
o raz  inne  artyku ły  w chodzące w zakres kolonjałny.

I
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S > O t e t < 6 i r

fiwtl Im latm l!

w.
11 M m ®  ^Ss1* 1®$$?

— Paryskiego. — 
tfeomfey skóra®, dróg noex*« 

w y « b  S w e n e r y c z n e ,
PritjrjKiKjft s i  g—i*  sane  ! ad «—epj>

a t  IS — S paiNni

® - H

M o p ro je le !

KAWĘ SŁODOWĄ
—  —  znaną ze swej dobroci —  —  

SOSNOW IECKIEJ PALARNI K A W Y

i. Proslturowskłego I S-ki i  fauna.
Żądać w szędzie. —  Żądać wszędzie,

t e ®

' / l i ł i f i n p ł s i  przepustka w y d a n o .  
, .  ^  . Prz,!z władze aastrjjsc-

f  I  .  .  kie na imię Janiny Meicher.

L I! S I ! 0 I  B 1 ! f ginęła £SS■ h w  EU U Ki i  u  1 wydana przez kop, hr. Renard.
z 15-letnią praktyką,

specjalność wysokie napięcie 
motorów i instalacji,

poszukuje posady od zaraz.
Zgłoszenia w adm. „Iskry" 

pod „Elektromonter*.

Z a c i n a ł  paszport wydany przez: c t a g l U Ą l  w M ze Diemieokie r  na
Imię Meszka Blat.

S K R Z Y P E K
(ewentualnie trio),

”  Pierwszorzędny rutyno­
wany (dyrygent) pcbk i pia 
rsista ftłoch z długoletnią 
praktyką, poszukiją posa­
dy. Zgłoszenia „pod Mu 
zyk“ przyjmuje fiija „Iskry" 
w Będzin!®.

Sprzedam “ f  S
czo. Dl. Kaliska Nb 22.

UH i  paszport na imię ńbrama 
^  M!1 Działoszyńskiego, wyda­

ny przez władzo niemieckie.

Potrzebny
Kopik.

Potrzebny jrSlT *
min z 6 i 4 klas. Zgłaszać się od 5 do 6 
wieczorem. Ulica Dytlowska 2 sieni 12 ! 
piętro na prawo.

n c z n i a do drukarni. 
Wiadomość. Warszawska

Bubjekt frvzjerski. 
Modrzejowska ?6 Ł

P r z y j m ę
M  20 .

|  D robne o g ło sz e n ia

row,erowe kupuje w każdej 
* ilości zakład rowerów. Sos­

nowiec, Kościelna 9.
D w n i P  starszych Indai lub wdowę 
U  VV U J  v  jj znających się na
robocie w ogrodzie, przyjmę na wieś" na 
letuisko, wynagrodzenie miesięoznie 7 0  
mk., dwie kwarty mleka dziennie i zie­
mia pod kartofle. Warszawska 8. Kro­
kowska.

Zaginął paszport wydany przez 
_ . władze niemieckie na
imię Macheli Krakaner.

Zgubiono
imię Jana Crzasa.

dwa paszporty nie. 
mlecki i rosyjski na

Z f ł j r i n f t l  P 8 s Z P 0 r t n a  im ię
Z J d g l U c j i  Jo ch an n y  Kwiecieij, 
wydaoy p rzez  w ładze niem ieckie.

Dyplomowana S S S J I  S gl
angielskiego, francusk iego . S tery-Sos-   — ---------
nomiee, Siaobodna 6. II p ię tro .

Skradziono patent. w Gor?iCTna gZJ8mB
Pieprz i Szmul Piekarski na skórę za 
3 80 mk. Znalazca zwróci Będzin Modrze­
jowska 78.

n i r k ł i * J  restauracji, cukierni
,V / lV w ó J »  lub kina! Symfonjon auto­
matyczny, solidnej kostrukcji i roboty 
wraz z 20 płytami dn sprzedania. Sosao- 
wiee, Kołłątaja 17. Cegłowski.

Pracownika
szukuja poważne przedsiębiorstwo fabrycz­
ne. Oferty z podaniem referencji i żąda­
nego wynagrodzenia należy składać pod 
„R“ w administracji „Iskry".

książta żywnościowa, 
wydana przez kop. Re- 

nard, na imię ludw ika Szmidta.

Nauczyciel
liwie franeuzi) poszukiwany na lekcje dla 
12 letniego chłopca. Oferty do „Iskry" 
pod Kobzdsj,

f ”* f i  k Ó I  D3n®l>lowaiiy b e z  pościeli 
J  potrzebny zaraz. Zg oszenia 

bo aciBinistraaji .Iskry" pod „Urzędnik1*.
Z s f J M T f t ł  P aszp o rt wydany p rzez  

v £> ts ładze n iem ieckie na
im ię n a s i  Skóra.
/ a f f i n a ł  p a szp o rt nn im ię Han- 

O  ny B ekerm an, wydany
przez  ffiledze niem ieckie.
7 S\$yVYIZ\\ p a szp ó rt na  i m i ę  

o  I  H braroc F reifelda wy- 
dany p rzez  a la d z e  n iem ieckie.

Potrzebna
chodnia  do 4 le tn iego  chłopczyka. 
W iadom ość is „Iskrze".

P  Rdża Finkolstnln,
i. 1 c l  i i  1 0  li H  c t  aezen ica  pro fe­
so ra  W arszaw skiego K onserw ntorjum  
A ntoniego Sygietyńskiego, udziela 
ietecjl i przygotow uje do K onserw a- 
to rjum . Tam że koncertow y lo r te p ja n  
do sp rzed an ia . O s tro g ó rsk a  Ns ig .

' św ieże~ po leca  ogro- 
i ^ a l S I U J l w  dnictwo handlow e 
. F lo ra ". Sosnow iec, u l  3 Pinia Je 6.

żywe rybki kieibikTTT’loT- 
ki, karask i p0 30 łen . 

C ukiernia W istehubę.
*7^  0*1 l i  ł  pa sz POrt n a  im ię B er- 
Z i a g l  jca  O erbacha, wydany? 
p rzez  w ładze n iem ieckie.

Kupię

B t a k a r a l a


